
Bnia 29 alistopada 1923 riku, stąpiłem w sxfi4 ae.lt ;imłźjKcid, aae

oier,iłęm się i dsisrś f i nim byłe mi -Josyó’wesoło ’bo e b M aai

grała trochę teź człowiek popił a na saMwie wesa ny- udałem d,ość

wu kd"w stry jkdw sew rów sswB,giereji jednym słowesr sala rodzina

się eiessyła b,o i ja 21 nimi tow ary siwo prossę" siada e musyte

m:,ałem tylko tearmsłilf-ei akrsypce grał brat se sio-strom tak jsjfc

u tes.robothego goścl. eń duśo niebyło mniej więcej około dziesięć

para żona sieja .pracowała W ffśbry ce ale m drugi dałeś p.o

j

miałem n,igdsle m iejsca teM iew s mi :dis r a s tłum aczyła plrsekł,adałe

no bo i ja t ó e s i ę n ie było s p rtw ió gdyś aa es.team aście d n i praw ie

p rse d fijttWfes pracowałem na k o p a ln i a"bi s.a c i ą n s i t sóstałe-m

bes p racy’e: r preoował we firm i ,

mostu betonowego pod isssmi :mb u.kolejowego Bsiiagier rndsi dęmie

nieeb sswągier .nic nie martwi pójdsie eswagier nfemią do fizaę

aja t.am jat znlntwie te. sp;rawę i będsieisy pracować ofea w firmie

no i na Srseei dsieś po weclu poszedłem de ttktfjt pracowaliśmy

tąa prs- tym so -’cie dnia 24egradnia. prawie -w sssb WigSłle BośejgD

iMrodseria szwagra sablł 1 na ulicy siefani Bleliśmy takie plewsse

święta w iałoMe tak od 25elistopada do 24 grudnia byliAff w s,godsis

tato mile żałoba, pokryła i -jsdnoeseśnie roiłąosyii-my się tak ja

mm pasostałem nie mdgę-teS nie powie dsieś m śsne , ,
Pluty, był to człowiek który sobie nie pozwolił dmuchać w kasse .

ja tam nic nie powiem bo dla mnie był. brate:m ja posostałea juś

sam no i pracowałem do w.iosny w te j firn ie a na wiosnę w prsyesłym

roku, robotników wszystkich se b ra li nao do łasa dc "budowy rcrrisy

pazewosowe t d-o je sie n i 24 roku a snów posssdłs-m no ’bas rol)-oola.

ale dawka wybrałem no i była rekrutacja ,.na wyjena do .ŚSraoiojle

OÓi miałem r o b ić ijdyś w kr-Bju n ie byłewidoków s s l śsdB ej n sd sisj,S

a Seby się gdzieś dos ad etosem sa pleaSądse to by się p-- ł fdsie



d o s ta ł łió MEstilsMBga e o c j e ł i ś c i praw icow i wprm mmli t a w t e

e s s s y p ra c e a le B,ies t e ty ,b m k b y ło ty eh p ie n ię d z y i m y iłt m b Se

tru d n o po-ja-dę de F r a n e j i ho n ie im e g e a i n ie wppeAft t a k ey s i ę

um aw iali że żonom. jhe i jeetełe-m pociągam do Mysłowic. ma byłe

snrogta s c a ł e j Pol s k i w s ło n ic a eh n ś s t a s d"ługo n ie tr z y m a li

a l e enS tam p a ra e w to te ’h m i gfcmtkdw tr s a b y łS e g s a s in p M lekarza

de f r y z j e r a f o t o g ra ta do M ura pedpSsać k o n tr a k t do k o p a ln i na te n xo|

na t r z y s t a frankdw a na r o le s s ź d m lesię e y no i cóż tu j a ss młodych

l a t p racow ał sa s s l e p r a a. p u S n iej aa g ó rn ik a ważne b y łe świadectw o

p ra c owal:em s ś g ó ra lk a a f ufm i se dwa l a t a w p rao d k u a le rai, s i ę to nie

is-t
Me no ale prsysseell ju t egsasin naresscie mnie przyjęto podpisałem

kontrakt na rek; bo i w przeciągu tygodnia mieliśmy odjeżdżać no 1

nie mogłem się ieeselmć tego dnia tiktjazdu no .1 dnia 27 października

1924 roku odjechałem transportem do żony napieał l i s t ostatni s

elewief jedzenie czy li prowiant suchy na drogę no i do tu lą , a

w tu lu nas lekarze sprawdzili no i po paro dnia oh odjasd do Paryża

krayjeeMllómy fo IWyża a tam już agenci ciskali ze wszystkich firm

no i nasB/ -agent zara s .swoich ,luds i zebrał no i prosiliśmy do restau¬

ra c ji w; Paryżu popiliśmy pierwbbj ras wina a z Paryża my do kopalni

jechali cala pacste rasem do kopalni węgla do j iejecewośei liiaes

do s lb l ła;":nach prsyssła zaraz wąskotorowa kolejka kopalniana

no i Babrała nas na plac kopalni tam moje nazwisko się straciło

wołano tylko sa numesBedL no (i już w tenczas uetełem się sa nlwołntka

i Sak tam. długo pracowałem to mnie rastibdbs nigty na kopalni nie

esyta l i s nazwiska ty to numerom figurował wszędzie na moi lampie

m mojej Opacie u ss/fsygara w biurze wystarczyło powiedsieć numer

15SS to było moje nazwisko w języku fraafwuskies Kienae wit to

przysłov a figurowały przez trzy la ta niewolnictwa a. Piłsudski

d o sta ł je sso a e pare zło ty ch za mój eprzedany łebekgdy już
/

załatwiliś:m y w szystkie form alności na kopalni w b u rsę w magazynie



p r s y e z lK a ę do k w ate r ssanym p a w ilo n ie e s y l ł p a ła c tam o trzy m aliśm y

kw atery były to duże p o k o je a je d e n polcój ma 4-c h u d a ł k a r ty 1

ływnoóeiew e na c a ły m ie sią c do k a n ty ty d e k i p r z e ś c ie r a d ła de

s p a n ia p r z e d z ia ł do k tó re g o s s ty g a ra k to n ało ży ne d r u g i d sic ń

z je ch a łem do ro b o ty de k o p a ln i p rzy sz e d łe m no i p ie rw do

.-mi ćoatseła lampo a p u ź n i po; a p o dszybie otrzym ałem

markę aa koc do zjazdu a ,nas pod szybie na ta b licy p is a ł naroży
. A

który koes zjeSM z jechałem na dół do roboty miałom tu aaraz

kolegę s arsseny klatłie nazywano koszem czyli noroer kóś a a, przed

fcażdem z jazdę ta p is a ł kredom na tablicy który kosz zjeSdzs a ftfc¬

pfeayaaedł gfeysżaxrB.fe8tr.m i a ł g--:.tzJ:.gz:razxx wcześniej no ta miał

w cześniejszy p s a do zjazdu tea koszem z je ż d ż a li sztygary i

-kunlarki co jedztisili iouaaię ne dole gdyóny już ;;eazli a obsługa

dała sygnał maszyniście do zjazdu wtcii czas sie 3ro bił popłoch

niektórzy s ię ła p a li ’óciar, k la tk i a s t a r s i górnicy się śm iali tu

mają nowych kanarków a nie jeden t a ł miał pełne galoty szala

ruszyła w dół zjechaliśm y na dół ty s ią c dwiesta metrów na dole

każdy szed ł ze w o j e e ł ludźmi zaólismy do budy esy11 biura sztygara

nazywał się foaasz naznaczył ćmie jednego górnika polaka dawali

jedłne,eo nowe-go adruRiege górnika starego stary górnik odpowiedział

za przodek i miał swoje narzędzia a to opasa cztar.gla żelazna



p i ł a s i e k i e r a i u M ja k de u b ija n ia do s t r z a ł u maszynę do

borowania d l o r a w ięc stem swe jem :.a rz e d iem m iałko jednego

fra n k a w ię c e j odenmis na daiśwka w a k o rd z ie emaść m iesięcy ro b iłe m de

półM . a za p ie rw sz ą dniówką z a ro b iłem bo fra,nków p r z e sz e ść m iatęcy

s po pól: roku to e o m iesią c wracano no i porWotem te

a po roku to wyplae.onc mi m ręjgę oo fran]tów pram i .i; kontrsktw w ej

a po S B eśeiu nioai-;raefc dostałem s i ę na pierw szego górnika prMowałwE

na ewejem prsedlm i B B raM ałea na m ie s ią c do ,t y s i ą c "trzy s t a frWrJtów

i pracowałem,-tam f r s y ł a t a 4o ro k u a , t u mi ona p is z e s p o ls k i

źe ju ż uwas w Saw iereiU s i ę n ie ś n ie s-ię polepszy.ło aby p rz y je c h a ć

sa kona l n i e było b ardso gorąco t a k i tarza było sM,mśM całkiem n a ć

p ra c o We,d k o p a ln ia b y łe wysoka p o k ład w ęgła b y łe g ru b o ś c i m o .me rów

WĘ m Ą rwwj a dna l a t a i p ó ł s i a ł e S ie rw asy mj p a d a ł po

strzałach k tó r e mi dobrze. oddały sacsęllśay ładować, na wosy wesdk

n ie b y ło zat-yle praśnych musieliśmy brać ze ziemi,: ła d o ;md aa wier¬

chu i sp u szcsa:ne na d o i a oto na miejsca wybranego węgla to raa

było t e Biernie w a lić ’ co Mało nazwę ram ie o a y li ’ramlonaó.m ie jsc e

wybranego i a imae w przodku są c a e liś :a y w ęg iel ładow ać W daiesi

w ierch 1 sc ia n e o M s a ły sie dość aocne. a ptufcst s i ę okazało źe ściana

b y ła słał)a naładow aliśm y p a rę wozów i ś e la jia s ię opsuszyła i ssw aliła

mojemu kump|ewi no-,i d o staliśm y go i odwieziono’do szpitala a przodek

mój z o s ta ł, zatrzym any robotą j a | 9 | m do błaserki czyli do

9ludowy ha dniówkę p ah sk o a co Bię odbiło na ąarobku bo miec ze były

w ypłaty za pół roku potem wypadku s ta ł s i ę snów drugi w,;padek

oberwały s i ę wszya tk le cztery p i ę t r a wyrwało taką d z iu rę co by można

cały k l a s t e r awleźamł schować do t e j dziury a węgla wywaliło ze

s to ton, a s c e ę ć e ie ze s t a ł o s ię to w nocy śeźadnego nie zawaliło

bo c h o c ia ż każdy remier to był oprowadzony w ko ło rewiru chodnikami

potem to wypadku wszyscy górnicy byli ściągnięci ze wszystkich
- i

jpzsodMw de t e j d z iu ry ferdrow ad 1 budowad feo’w tr ó w wysw-oćcł a d z t e -

SM kw tiratoT/ych a w p ć ł reku eatea wybuch pożar zap alił e le



węgiel na dole sncnror wsaysoj ne 5 zmiany rateweć gasić ściany

węgla elę tak siln ie p a liły Se nie było można dostąpię chociaż przs

M były robione tak syfie aeble tu ta j ezłowieJt-jśii prześladować p
- s ,J: .. . 7 .

francuzów be tylko na keSdem miejscu t , . . . . . . . . a tu ta j też aią

zaczynała fala bez t-obccia redutowa l i polaków polscy zaczęli alę

też włączyć przez roboty a w ira n e jl to nie w poisec bo byli tu

tacy frcaottSi co oni byli na w ju ie w niewoli to ten się ze

wszystkim p o dzielił ale te k i co nigdzie nie był to -jak polscy

s z li za pracom a przydli gdzie na wieś no to chcieli się choć

wody napić te Im -odpowiedzieli tran 6 ueyxtu zaraz je s t kafejka dosta¬

nie tam piwo albo wiao wypić a jak by się do takiego francusa zbliży 3

a przyszedł wieczór te nie daj Seże bo fnsjs biere i s trs e la a

w razie by go -zabił to on s ię tłumaczy Se go chciał okraSć "przez
V; :/f ’ -- - "f;niczegobo oni nic i to.na uwadze ze kozdem pracuje te powir len

wszystko sieć tu żaden franoue, nie pe__ar poiate a o noclego.

to jak n ie a ia ł zna jo aych polaków albo francuzów to Ktuslał spać

w polu to była kultura francuska no i naayilśłem s ię i w je sie n i

27 retor postanowiłem pofróc,-ić de poslM. przyjeeMłem do polski

t,-:na tu pracowała a ja ha bezrobocie dawkę mi przyznano brałem

dawki 2C złotych na tydzień ale gdy, się dawka wyesezpąłB normalna

a zasadniczej a i nie przysługiwała z powodu Se sona pracowała

znów dwie cle zmartwienie r i zajrzałeś siź potem d tie c ie i p

łem sobie ze tuta j nic się nls poiep zyłe no i pony ulałeś sobie

śe miast o 3awier ie to jest" miastem głodu nędzy 1 śmierci zaś

nie miałem innego k jćciti jak tylko raanatM. w skarpetki i epowrotea

dc fra n e ji no’ 1 nie wiele namyślałem się zgłosiłem się do biura

pośrednictwa procy z a p isa li mnie ną w-jazd da grsuejl byłem ty to

"’ciem w swojej ojesyznle przebywałem tu zaledwie 6 alesięoy

i snów na obczyznę za ranice "do pracy bo w polsce nie było te j

procy no i znów byłem zmuszony m jazd do far n c ji, tem raze,m

do kopalni rudy Selaansj i znów po raz drugi wyjechałem do kysłc¬



fo to g ra fa i fr] g je ra o fo to g ra f gai a ezło .-iele z ro b ił małupe

’było tu te ż M cc. tiąsaM w którzy te 2 w ;jeż d ż a li n,o. 1 dnia l o . ’myren

1926 ro,ku smowóś byłem zmuszony drugi raz esfeąć Chleba to obcsy nią

i stego oto ż a lu i tęsknoty jak ą każdy em igrant s i a ł ie rządu

Piłoudzkiego ze ta k i a id zie ten zbyt na te łebM sprzedane panu

Marszałkowi I chowł e tego wesy stkleg o z a n u c iliśs ę s ię piosenka

pod tytułem pożegnanie ojozyzny. żegnaj ml żegnaj chatko p o ch yła,

żegnaj a i ;araju kochany

żegnaj ml droga oj-czy ano miła

i b r a tn i ludu z nynkanych

w d ale k ie do tąd n ie znane kraje,

goni :imio cięszka pot,rzeba

biedą wśród ewoeich w y ż yĄnie daje

brak p r ,cy zatem brak ch e te

tu choć s ię s iły srodze ty r a ją

chociaż s ię ro b i co acże / d z i a t k i /

dziatki na próżno o cfalep wołają

0 każdej prawie dnia porze

polsko dla obcych tyś w chleb bogato

a dla nas pełne zseotin przesycąas

ludy obcego ó .h .ta a polak umiera z głodu

więc bądźcie z clrowe najmilsze d ziatk i

bąć zdrowa małżonko droga

1 bym zdrów wrócił do was do chatki

gorąco błagajcie boga.
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